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W modelarniach lotni* 
czy eh LOK budowane są 
coraz to ładniejsze modele. 
Na zdjęciu przedstawiamy 
model akrobacyjny „Kasta** 
wykonany przez Eugeniu¬ 
sza Mosora * Lublina. 


MODEL 

IACHTU 


Model klaty FS-OM wykonany pnes Alek¬ 
sandra Salomona ze Szczecina. Kadłub z bał¬ 
ty, pokład kryty tiy fonem — dwukrotnie 
lakierowany. Posiada on oryginalne roiwląw- 
4 ml AUtrnn P**twy kilowej — to najważniejsza cecha 
łAGLOREdO tego piękneio modelu. 


Kittr tirpslnry JM 4" 


Stanisław Boli ale M 
Skalmierzyc specjalizujący 
■tę w b udo w l e modeli 
zdalnie kierowanych na¬ 
pędzanych silnikami spz- 
Ił nowymi, w tym roku 
skodo wal równi et model 
polskiego kutra torpedo¬ 
wego „k-h*, a którym 
startuje w kłodo F-f, 


iw 




NASZA OKŁADKA 


Na okładce Krzysio No¬ 
wacki z Poznania przy mo¬ 
delu samochodu wyczyno¬ 
wego. Jest on przedstawi¬ 
cielem drugiego pokolenia 
modelarzy samochodowych 
wyrosłych na poznańskim 
tonę. 

Reportaż i zawodów we¬ 
wnątrz numeru. 

Fot. S. Smolls 


AERO-145 

Czechosłowacki mode¬ 
larz K r Fcrliea wykonał 
wspaniały model re¬ 
dukcyjno-latający sa¬ 
molotu Acro-145 w pol¬ 
skiej wersji malowania. 

Na zdjęciu model wido¬ 
czny na I planie 




,COMBAT‘ 


• Dawniej kategoria modeli aft 
taana w LOK, obecnie *w dsle- 
* łątkach modelami hodują takie 
modele. Ma zdjęciu 
„Comba t" 

Ł ftarsy LOK z 

' I'1*4^'' ■ 
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| IODME z kolei Centralne Za- 
wody Modeli Rakiet LOK* 
HBg zorganizowane 11—12 maja 
I 1968 roku w Nowym Targu, 
■ m : byty C2 ąfaią składową ogól¬ 

nopolskich uroczystości z okazji VIi 
rocznicy lotu w Kosmos Jurija Ga¬ 
garina, Program uroczystości prze¬ 
widywał ogólnopolskie zawody mo¬ 
deli rakiet, złożenie kwiatów przed 
celą więzienną W. I. Lenina, od- 
* czyt prof. Henryka Mustera pt. 
„Człowiek w kosmosie”, seanse fil¬ 
mowe poświęcone tej tematyce, po¬ 
kazy modeli latających na uwięzi 
i zdalnie kierowanych falami radio- 
| wymi, spartakiadę kościuszkowską 
LOK, wojewódzki zlot motorowy, 
pokazy lotnictwa sportowego A PRL, 
koncert itp* Organizatorem tej 
wspaniałej imprezy był Powiatowy 
Komitet FJN w Nowym Targu z 
udziałem miejscowych władz par¬ 
tyjnych i samorządowych, TPPH, 
LOK, APEL. 

VII Ogólnopolskie Zawody Modeli 
Rakiet LOK rozgrywano zasadniczo 
w jednej konkurencji długotrwało¬ 
ści lotu modelu. Startowały tam 
modele rakiet i rakietoplanów, któ¬ 
re klasyfikowano w odrębnych gru¬ 
pach A, C* Do napędu modeli, za¬ 
liczonych do każdej z tym grup, 
stosowano silnicjŁki produkcji fa¬ 
brycznej z CSRS jak również ama¬ 
torskie w wykonaniu Śląskiego 
Klubu TRIA* 

Wielkością porównywalną był 
całkowity czas lotu modelu* Dla 
rakiet był to łączny czas lotu na 
pułap i powrót na spadochronie. 
Dla rakietoplanów był to łączny 
czas lotu wynoszącego i opadające¬ 
go. Jeżeli z jakichkolwiek powo¬ 
dów nie oddzielił się silnik od ra- 
kietoplanu, który opadał potem na 
spadochronie, lub też nie otworzył 
się spadochron sprowadzający ra¬ 
kietę na Ziemię, wówczas nie zali- 



VII Cenłralne Zawody 
Modeli Rakieł LOK 


kowym punkcie toru lotu* Były to 
przeważnie skrzydła elastyczne ty¬ 
pu Rogallo, wykonane z folii oraz 
sztywne, rozkładane w locie. Kon¬ 
strukcje te należą do najtrudniej¬ 
szych pod względem technicznym* 
Warto tu przypomnieć, że jesteśmy 


Adam Wojnar prezentuje swój rakietoplan, w układzie rozwinię¬ 
tym, dostojnym gościom przybyłym do Nowego Targu z okazji 
obchodów Dula Kosmonauty Radzieckiego. Od prawej % przodu: 
prof. Henryk Mu ster, mjr Władimir Fus to wałów, pik, Eugeniusz 
Trzciński 1 Adam Wojnar. 


czono startu. Mimo to, że każdy 
zawodnik miał prawo do dwóch 
startów, 40 proc. startów kończyło 
się wynikami zerowymi. Jest to 
niepokojący stan rzeczy jak na siód¬ 
me już z kolei zawody centralne. 
Może należałoby powszechniej sto¬ 
sować eliminacje powiatowe 1 wo¬ 
jewódzkie? 

Jeśli chodzi o stronę techniczną 
modeli, to było widać postęp w bu¬ 
dowie rakietoplanów. Ich loty cie¬ 
szyły się wielkim zainteresowaniem 
publiczności* Szczególny podziw 
wzbudzały rakietoplany, których 
skrzydła otwierały się w wierzchoł¬ 


jedynym krajem na świecde, który 
buduje tego typu modele. Prze¬ 
ważnie buduje się modele rakieto¬ 
planów, które mają na stałe osa¬ 
dzone skrzydła przy kadłubie ra¬ 
kiety. 1 w tej kategorii modeli 
mamy spory dorobek. 

Porównując dalej ze sobą po¬ 
szczególne modele 1 urządzenia po¬ 
mocnicze, stwierdzamy wielką po¬ 
mysłowość i prawidłowość wykona¬ 
nia, Świadczy to o dużych umie¬ 
jętnościach konstruktorskich mode¬ 
larzy zrzeszonych w pracowniach 

(dokończenie na str* 7) 
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Ifarbara Slijsiniak t. Kielc to 
najmłodsza uc/rstnkzka tego¬ 
roczny Hi »odów. W N o- 

wyiti Targu najbardziej \u* 
wiodły jej się starty z rakic- 
tiiiilaEiami. 


l . 1 ■ JkL 

’'ŚŁ 


Prawdziwą sensacją lec o sr~ 
z orni sportowego stuły sir ra 
kte(o|i|;tny ■/ elastycznym 
skrzydłem Ko^alto. otwiera 
iiym leż w locie, .lak na razie 
system otwierania skrzydeł 
rak ieloplaiio w locie jest lan¬ 
sowany tylko w Polsce. \;i 
zdjęciu instr. Muli z M ndekir- 
ni Rakiet owej przy Technikum 
Włókienniczym w Żaganiu. 
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n Ogólnopolskich Zawa¬ 
dach Modeli Rakiet w To¬ 
runiu zetknęliśmy się z ra¬ 
kietą o pierścieniowym 
stateczniku, która powstała 
w grupie rakietowej Ośrodka Mo¬ 
delarstwa Aeroklubu Gdańskiego, 
prowadzonej przez mgr inż, Tadeu¬ 
sza Wilczewskiego. Rakiety tego 
typu o ciężarze R) gramów wyka¬ 
zały bardzo dobre osiągi zarówno 
w czasie prób jak i na zawodach, 
Do napędu tych rakiet stosowalii* 
my fabryczne silniki Krywałd w 
klasie FAI-i, klasa P-2,5/5. Po¬ 
szczególne cyfry naniesione na rys. 
złożeniowym oznaczają: 1 — głowi¬ 
ca z balsy lub PCW, 2 — zaczep 
wyrzutni, 3 — linki spadochronu 
(nici nr 40) o długości 500 mm, 
4 — spadochron z folii polietyleno¬ 
wej o 0 400 mm, 5 — kadłub zwi¬ 
nięty z brystolu (1 warstwa), 6 — 
łącznik stabilizatora z balsy 1,5 mm, 
7 — stabilizator z brystolu (1 war¬ 
stwa), 5 — silnik rakietowy Kry- 
waid P-2,5/5. 

Zbudowaliśmy ją z materiałów 
łatwo dostępnych na rynku. Pod¬ 
stawą był tu brystol, który służy 
do wykonania kadłuba i stateczni¬ 
ków. Naszym zdaniem nie ustępu¬ 
je on tu pod w^lędem wytrzyma¬ 
łości balsie, Właśnie rakiety wy¬ 
posażone w pierścieniowy statecz¬ 
nik uwypuklają zalety brystolu, 
Brystojowy statecznik jest bardzo 
lekki i ma niewielką grubość* Ka¬ 
dłuby z brystolu są bardzo wytrzy¬ 
małe szczególnie wobec sił wew¬ 
nętrznych, Zdarza się to często 
zwłaszcza przy wkładaniu polskich 
silników o dużych różnicach śred¬ 
nicy zewnętrznej, wymagających 
dowi j ani a pąp ie rem (1 ub szlifowa¬ 
nia) dla zabezpieczenia przed wy¬ 
padnięciem przy wyrzucaniu spa¬ 
dochronu, Rakiety z brystolu słu¬ 
żą nam nawet przez dwa lata* pod¬ 
czas gdy balsowe kadłuby przy 
wpychaniu silników mbgą pękać 
wzdłuż włókien* 



Dla uzyskania odpowiedniej gład¬ 
kości balsa wymaga wielokrotnego 
pokrycia lakierem, co zwiększa tyl¬ 
ko ciężar. Brystol barwimy zaś 
tuszem i pokrywamy cellonem, Do 
klejenia brystolu, stosowaliśmy 
klej kazeinowy i „Wikol”. Połą- 

(dokoómenle na sir* ił 
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Hieronim jęczmień z Łodzi <Ur* 
to wal ciekawym kooitrukcyjnle 
modelem tamoloiu „Ctiina Sky- 
iiuit«r M aa pędzanym dwoma 
Imiflaml; ciągnącym \ pchającym. 


modeli lotniczych 
no uwięzi 

LUBLIM 1—2 CZERWCA 1963 R* 

Przybyli no zawody m<Klelarze przy* 
Wieźli modele no dość dobrym pozio¬ 
mie. Np. modelarze z Krakowa za* 
demonstrowali modele z serii RWO. 
Były tom i RWD-S — Tadeusza Motyla, 
BWD-1T — Adama Wojnara. RWD-l — 
Bogusława Ma loty. Największe zaintere¬ 
sowanie zebranej młodzieży wzbudzał 
model myśliwca z ir wojny światowej 
przeszło 1.3-metr owej rozpiętość Haw- 
ker „Typhori 11 wykonany przez Henry¬ 
ka Stecyka z Łodzi, napędzany silni¬ 
kiem o poj, 10 cm 1 łF Msrco-6l’\ Cle- - 
kawy był również model samolotu 
..Cessna Skymaster" Hieronima Jęcz¬ 
mienia z Łodzi, posiadający dwa śmi¬ 
gła — ciągnące i pchające. Podobnej 
konirtrukcji Już od dawna nie spotykało 
się na zawodach. Byty też modele sa¬ 
molotów „Jak«llF M 1 inne. 

W akrobacji prym wodził doskonały 
zawodnik Eugeniusz Mosor z Lublina, 
którego pięknie wykonany model akro- 
bacyjny o nazwie „Kasia 11 bez prze¬ 
szkód „kręcił" wszystkie programowe 
figury. 

Dobrze zapowiadają się młodzi adepci 
modelarstwa. Byli tacy. którzy po raz 
pierwszy startowali na zawodach ogól* 
nopolsklch, o mimo to z uporem wal- 


Model samolotu P" wy¬ 

konany przez Mirosława Jarów* 

*ktego t Łodzi, 

czyli i doświadczonymi modelarzami. 
Ze przykład może tu służyć Andrzej 
Smolira z Katowic. W tym roku za¬ 
czął startować, a Jut osiąga dobre re¬ 
zultaty w pilotażu, co przyczyniło się 
do zdobycia drugiego miejsca w wal¬ 
ce powietrznej. Niewątpliwie duża W 
tym zasługa instruktora Fryderyka Szy¬ 
mury, który potrafi przekazać swoim 
modelarzom własne, bogate doświad¬ 
czenia, Dobrze też radzili sobie zawod¬ 
nicy modelarni LOK Kędzierzyn—Azoty. 

Dodać tu należy, że teren zawodów 
boisko sportowe Technikum Chemicz¬ 
nego w Lublinie przy Alejach Earta- 
wlckleb — to wprost wymarzone miej¬ 
sce dla modeli na uwięzi. GładJta. as¬ 
faltowa powierzchnio, osłonięta ze wszy¬ 
stkich stron budynkami i drzewami, ze 
skarpą dla publiczności. 

Od strony sportowej czuwał Jako sę¬ 
dzio główny sympatyczny I łubiany 
przez młodzież Zdzisław Wójtowlez z 
Rzeszowa — posiadający wieloletni st At 
sędziowski w różnych dziedzinach mo¬ 
delarstwo- 

Śmiało można st wi erdzlć, że lu¬ 
belskie zawody spełniły woje za¬ 
danie propagandy modelarstwa 
wśród społeczeństwa Lublina, za co 
należą się słowa uznania Inicjato¬ 
rom* tj, Zarządowi Miejskiemu LOK 
w Lublinie i Zarządowi Pracowni¬ 
czej Spółdzielń i Mieszkań lowej 
„Kolejarz”. Miejmy nadzieję, że 
przyszłoroczne, drugie % kolei za¬ 
wody zgromadzą jeszcze więcej za¬ 
wodników startujących z nowymi 
konstrukcjami modeli. 

Tekst i zdjęcia i 
Stefan Smoli* 


NoJwięksH oalntt refowanie w* ród lebrmnej młodzieży budził model samolotu 
myśliwskiego Hawker „Typbou" konstrukcji Henryka Stecyka z Łodzi. 


cieszy — ludzie młodzi, pełni za¬ 
pału do pracy konstrukcyjno-mo- 
delarsklej, o dużych ambicjach 
aportowych, 

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Ko¬ 
lejarz” w Lublinie ufundowała z 
tej okazji puchar przechodni oraz 


liczne nagrody rzeczowe, Że do 
takich zawodów doszło, to niewąt¬ 
pliwie zasługa działacza LOK w 
Lublinie Mariana Łozy, który po¬ 
trafił przekonać miejscowe czynni¬ 
ki o celowości organizowania im¬ 
prez dla młodzieży. 


Tadetiftz Matyi i Krakowa, zdobywca pierwszego mlejaca w kUile modeli reduk- 
eyjno-la tających, z modelem samolotu „RWD-I”, 


działalność Ligi Obrony 
Kraju, dwumilionowej 
organizacji społecznej, 
znajduje licznych sprzy¬ 
mierzeńców. Przykła¬ 
dem tego mogą być zorganizowane 
przez nią ostatnio wspólnie z Pra¬ 
cowniczą Spółdzielnią Mieszkanio¬ 
wy „Kolejarz” — ogólnopolskie za¬ 
wody modeli lotniczych na uwięzi 
{red. lat,, akrob. I walka powietrz¬ 
na). 

Zgłosili się na nie modelarze z 
dziewięciu ZW LOK, demonstrując 
przeróżne modele. A co najbardziej 


SZEROKA 
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VII Centralne Zawody Modeli Rakiet LOK 


(c. d, ic str. 3) 

LOK, Gdyby nie te przestarzałe 
już regulaminy zawodów i niecał¬ 
kowicie dopracowane niektóre pro¬ 
gramy szkolenia, mielibyśmy więk¬ 
szy dorobek i to na skalę świato¬ 
wą. 

Przyjęcie przez LOK obowiązu¬ 
jących norm FAI dałoby wiele ko¬ 
rzyści, Przede wszystkim można 
byłoby rozgrywać Mistrzostwa Pol¬ 
ski, co z kolei stworzyłoby możli¬ 
wość spotkań młodzieży na dużą 
skalę. 

WYNIKI VII CENTRALNYCH ZA¬ 
WODÓW MODELI RAKIET LOK 

KLASA Al — rakiety jednostop- 
niowe ze spadochronem, wyposażo¬ 
ne w silnik produkcji CSRS, o mak¬ 
symalnym ciężarze startowym 85 G. 
1. Ryszard Paszy ński, Kraków — 
145 sok., 2* Tadeusz Stradowski, 
Kielce — 117 sek., 3, Tadeusz Ma- 
clejczyk, Katowice — 89 sek. r 4, 
Andrzej Kałuża, Rzeszów — 88 sek, 
5. Jerzy Dyk, Kielce — 79 sek, 8* 
Andrzej Saracen, Wrocław — 78 
sek. 7, Bogusław Matnia, Kraków' 
— 77 sek,, 8. Adam Wojnar, Kra¬ 
ków — 71 sek., 9. Józef Rybicki, 
Katowice — 70 sck, t 10. Marek Ję- 
©ej, Gdańsk — 89 sek, 

W tej klasie startowało 31 zawod¬ 
ników. 


KLASA A4 — rakiety iednostop- 
niowe ze spadochronem, wyposażo¬ 
ne w silnik produkcji SKTRiA, o 
maksymalnym ciężarze startowym 
500 G. 

1. Andrzej Małachowski, Szczecin 
— 353 sek,, 2. Marek Smyczyńskl, 
Szczecin — 272 sek,, 3. Henryk 
Spek, Katowice — 271 sek., 4. Ka¬ 
zimierz Szarłat*, Zielona Góra — 
266 sek., 5, Bogusław Maiota, Kra¬ 
ków — 230 sek,, 6. Andrzej Paster, 
Katowice — Ferrum — 229 sek., 7. 
Adam Wojnar, Kraków — 225 sek., 
8. Jan Dul, Zielona Góra — 200 
sek, f 9. Ryszard Paszyński, Kra¬ 
ków — 196 sek., 10. Tadeusz Ma¬ 
cie jozyk, Katowice — 192 sek. 

Startowało 41 zawodników, 

KLASA Cl — rakietoplany, wy¬ 
posażone w silnik produkcji CSRS, 
o maksymalnym ciężarze startowym 
60 G. 

1. Tadeusz Stradowski, Kielce — 
93 sek., 2. Tadeusz Maciejczyk, 
Katowice woj. — 42 sek., 3. An¬ 
drzej Pasternak, Katowice — Fer- 
rum —* 22 sek., 4. Henryk Spefc, 
Katowice — 20 sek., 5. Ryszard 
Szelong, Łódź — 14 sek., 6. Bo¬ 
gusław Małota, Kraków — 7 sek. 

W klasie tej startowało 21 zawod¬ 
ników. 

KLASA 04 — rakietoplany, wy¬ 
posażone w ailnik produkcji SKTiR 


o maksymalnym ciężarze startowym 
500 G. 

L Andrzej Machał owaki, Szczecin 

— 195 sek., 2. Tadeusz Maciejczyk, 
Katowice — 171 sek., 3. Ryszard 
Kotwica, Kraków — 148 sek., 4. 
Bogu sław Małota, Kraków — i 45 
sek., 5. Krzysztof Górzyński, Kiel¬ 
ce — 126 sek., 6. Janusz Hałubarz, 
Szczecin — 80 sek., 7. Henryk 
Spek, Katowice — 73 sek., 8. Ka¬ 
zimierz Szarłaia, Zielona Góra — 
63 sek., 9. Adam Wojnar, Kraków 

— 60 sek., 10. Barbara Slusznlak, 
Kielce — 33 sek. 

Startowało 29 zawodników. 

WYNIKI ZESPOŁOWE 

L Kraków — 2971 pkt. (po raz 
drugi zdobył puchar przechodni u- 
fundowany przez Zarząd Główny 
TPFR), 2. Katowice — 2888 pkt, 
3. Kielce — 2805 pkt., 4. Szczecin 

— 2780 pkt., 5. Zielona Góra — 
1937 pkt., 6. Wrocław — 1430 pkt., 
7. Katowice — 1381 pkt., (Modelar¬ 
nia przy Hucie Ferrum), 8. Rze¬ 
szów — 1119 pkt., 9. Gdańsk — 
951 pkt, 10 Bydgoszcz — 892 pkt, 
11. Łódź — 833 pkt., 12. Białystok 

— 125 pkt. 

Przedstawiciele pozostałych woje¬ 
wództw nie zaliczyli żadnego star¬ 
tu. 

BOHDAN WĘGRZYN 
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Slraszok i ZS/ h najmłodszy i jednoe/cs 
burd/.o utalentowany zawodnik ekip} sli*sk 
W przyszłości będzie on głoun>m filareni 
reprezentacji. 
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(dokończenie ze sir* 4) 



cne nie statecznika z kadłubem je*t 
dokonane za pomocą listewek sos¬ 
nowych lub lipowych, czasem balso¬ 
wych. 

Głowi c e toczymy na w i er tarć e 
elektrycznej z tworzywa sztucznego 
spienionego PCW (kolonu zielonego}. 
Lakierować je można „Chemola- 
kiem ,ł (barwiąc uprzednio tuszem), 
lub też można w ogóle zrezygno¬ 
wać z malowania. Balsowe głowi¬ 
ce częściej ulegają uszkodzeniu. 
Spadochrony wykonujemy % śred¬ 
niej i cienkiej grubości folii polie¬ 
tylenowej, a na linki nośne używa¬ 
my nici z połyskiem nr 40 lub grub¬ 
szych, Jedną z rakiet wykonano w 
sposób następujący: 

Pierwszą czynnością jest budowa 
kadłuba. Zwijamy go z jednej 


warstwy brystołu na wałku drew¬ 
nianym o 0 23 mm sklejając na za¬ 
kładkę o szerokości 7—10 mm. Od¬ 
powiednią długość rury przycina¬ 
my na szablonie, aby jej nie uszko¬ 
dzić, Następnie wykonujemy (ana¬ 
logicznie jak kadłub) statecznik, 
zwracając uwagę na jego pierście¬ 
niowy kształt (jedna warstwa, za¬ 
kładka do 10 mm). Po wyschnię¬ 
ciu obu tych Części łączymy je ze 
sobą za pomocą listewek lipowych 
lub balsowych o przekroju 2x7 mm, 
Aby zachować współśrodkowość ka¬ 
dłuba i statecznika, stosujemy sza¬ 
blon wykonany z drewna bukowe¬ 
go (lub metalu) o kształcie jak na 
załączonym rysunku nr L 
Głowica jest toczona z tworzy¬ 
wa sztucznego, przy czym jej ob¬ 
sada dopasowana jest do średnicy 
wewnętrznej kadłuba, tak aby za¬ 
pewnić sprawne wyrzucenie spado¬ 
chronu. Nić mocująca głowicę do 
linek spadochronu przewleczona 
jest przez otwór w jej obsadzie. 
Rakietę ze spadochronem łączy nić 
długości 220 mm, spleciona z 6 ni¬ 
tek nr 40, zakończona w jednym 
końcu węzłem i wyprowadzona na 
zewnątrz od dołu kadłuba, W mo¬ 
mencie startu nić ta znajduje się 
na zewnątrz kadłuba, a jej drugi 
koniec — połączony z linkami noś¬ 
nymi spadochronu — jest wraz z 
nkn chowany pod głowicę. Aby za¬ 
pobiec opaleniu spadochronu przy 
jego wyrzucaniu, stosujemy osłonę 
z papieru pakowego, którego jedna 
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strona jest gładka 'ćnp, -natron). 
Również bardzo efektowne okazało 
się oddzielenie spadochronu od sil¬ 
nika kilkoma zmiętymi skrawkami 
gazet. Tak przygotowany spado¬ 
chron może być aż 10-krotnie uży- * 
ty. Spadochron przed jego złoże¬ 
niem ńałeży przesypać talkiem. Aby 
go złożyć, chwytamy za środek cza¬ 
szy i naciągamy linki, po czym for¬ 
mujemy z czaszy walec i składamy 
go na trzy części (na kszitałt lite¬ 
ry Z). 

Następnie spadochron owijamy w 
osłonę i wkładamy do kadłuba. 
Standartowy silnik odpalany jest 1 
za pomocą fabrycznego zapłonnika 
z odległości co najmniej 5 m. Start 
odbywa się z wyrzutni prętowej 
(średnica pręta 0 4 mm), o długo¬ 
ści minimum 800 mm. Ozdoby na 
kadłubie rakiety wykonane są z 
kalkomanii. 

Prace mgr. inz. T. Wilczewskiego 
pozwolą nam na budowę rakiet o 
minimalnym ciężarze i wytrzyma¬ 
łych. co jest ich największą zaletą* 

KRZYSZTOF RACHWAŁ 


LOTNICZE PRZYRZĄDY POKŁADOWE DOKOŃCZENIE Z SRU 4/6$ 


Pamiętać należy o tym, by nie stosować w czasie fo¬ 
tografowania dłuższego czasu naświetlania niż 1/25 se¬ 
kundy* Przy dłuższych czasach ekspozycji negatywu 
możliwość otrzymania nieostrego zdjęcia jest duża, tym 
bardziej, że fotografując poszczególne przyrządy nie 
będziemy mieli najwygodniejszej pozycji w kabinie* 
Film należy wywoływać w wywoływaczu drobnoziar¬ 
nistym, by przy powiększaniu nie zgubić szczegółów* 
Należy też dbać o to, by nie wywoływać negatywu zbyt 
kontrastowo, co znów zaszkodzić może ilości cennych 
szczegółów i jakości zdjęcia* 

Po wywołaniu filmu należy wykonać pierwsze zdję¬ 
cie. Niestety, bardzo duże i dlatego zawczasu należy 
postarać się o dostęp do powiększalnika. Poszczególne 
zdjęcia należy powiększyć przynajmniej do wielko¬ 
ści naturalnego przyrządu — stąd tak ważne jest, 
by mleć zdjęcia nieporuszone, nieprześwietlone, bez 
dużego ziarna na negatywie, A im powiększenie 
będzie większe — tym lepiej. Znakomite wyniki uzy¬ 
skuje się, gdy jako podstawę wykonania dalszych prac 
ma się zdjęcia poszczególnych przyrządów w dwu, a 
nawet trzykrotnym powiększeniu. Dlaczego? 

Po wykonaniu tak dużych zdjęć przyrządów należy 
je narysować. Oczywiście łatwiej i lepiej rysować 
duży, większy niż naturalnej wielkości przyrząd, po¬ 
nieważ gdy później pomniejszymy go T wszystkie błędy 
jakie przy rysowaniu popełnimy, ulegną pomnie:* 
s zen i u i będą niewidoczne. 


Mamy więc zdjęcie przyrządu — jak rysować? 

W pierwszym etapie pizerysowujemy zdjęcie na kalkę 
techniczną, ołówkiem. Rysujemy kontury cyfr, dzia¬ 
łek, rysujemy kontury strzałki przyrządu, wszystko 
jest przecież powiększone I nie możemy cienkim ołó- 0 
wkiem wypisać cyfry, lecz należy uwzględnić ich 
szerokość. To samo dotyczy znaku fabrycznego, nume¬ 
ru fabrycznego przyrządu i wszystkich elementów, 
jakie na jego tabliczce się znajdują. To jednak nie 
koniec. Gdybyśmy pociągnęli wszystko tuszem, wy- ^ 
kreślili precyzyjnie ten rysunek na kalce technicznej 
i sfotografowali go, nie uzyskalibyśmy pożądanego 
efektu, ponieważ kalka techniczna, nawet najlepiej 
napięta na desce kreślarskiej, dałaby nam, podobnie 
jak szkło* szereg od błysków psujących efekt. 

Trzeba więc rysunek z kalki przenieść na biały 
karton. Poczynać możemy sobie śmiało. Jeśli mamy 
rysunek w trzykrotnym powiększeniu, błąd o pół 
milimetra nie będzie widoczny na przyrządzie, jaki 
w etapie końcowym otrzymamy, przy rzędzie średni¬ 
cy 8 czy jeszcze mniej milimetrów. Można więc prze¬ 
wałkować rysunek na karton smarując odwrotną stro- 
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Iłeprezentacja APHL — od lewej Jan Kuszilek, An¬ 
drzej Trzcińskj i Jerzy Ostrowski. 


Z INICJATYWY Aeroklubu CSRS, pod egidą FAI, od¬ 
były Sie W dn. 25—2G.V.l*6& w Hradec Kr&lovć I 
Mistrzostwa Europy Makiet Latających, W pierwszej 
tej imprezie udział wzięły reprezentacje aeroklubów CSRS, 
NRD i Poliki, Aeroklub PRL reprezentowali zawodnicy: 
Jerzy Ostrowski K Jan KtiszlLek. Kierownikiem reprezenta¬ 
cji był Andrzej Trzciński. Ponadto w pracach komisji 
sportowej zawodów uczestniczył Zdzisław pakielewics 


■ Wrocławia. Jednym i członków międzynarodowego jury 
FAI był Zdzisław Szajewski. Ogółem na starcie stanęło 2t 
zawodników z taką samą liczbą makiet latających. 

W imprezie tej nasi reprezentanci odnieśli wspaniały suk¬ 
ces sportowy zdobywając zaszczytne dwa pierwsze miejsca. 
Mistrzem Europy na rok IMS został Jerzy Ostrowski star¬ 
tujący makietą samolotu sportowego „Jak-lS” - <1SJ2 pkt.), 
wicemistrzem został Jan KuszJlek z nowym modelem sa¬ 
molotu li wojny światowej Westland „Whiriwind” (ILI 
PkL). Trzecim był Czectioslowak L* Davidovtć % pięknie 
wykonanym modelem z I wojny światowej SE-IA, 

Modele naszych reprezentantów wzbudzały oeólny podziw 
uczestników zawodów i widzów. Toteż stoisko polskie bez 
przerwy oblegane było przez ciekawych i fotografujących. 
Najwyższą punktacje za wykonanie otrzyma! Kuszilek (1499 
pkt.| p drugi był model Czechoitowaka R, Perlica (1(11 pkt.) 
Aero*145 w wersji polskiego samolotu sanitarnego, a trze¬ 
cim — Ostrowski (1UH pkt.), chociaż krążyły opinie, że na¬ 
prawdę wierne wykonanie jego „Jaka-ll” nie zostało do* 
Pr*ez komisję. W kraju oceniono go wyżej od 
„Whirtwlnda”. Straty te Ostrowski nadrobił jednak popiso¬ 
wym lataniem, dzięki czemu stanął na podium zwycięstwa. 

Bardzo efektownym modelem zaprezentował się zdobywca 
trzeciego miejsca L, Davidovic f który za wykonanie otrzy¬ 
mał czwartą lokatę {tZU pkt.). Model ten ponadto wyrói- 
nlal się wielkością <ok, 1,3 m rozpiętości) i poprawnym 
lataniem. Niestety w tego rodzaju modelach nie można de¬ 
monstrować mechanizacji. 

Wśród pozostałych wyróżniały się my¬ 
śliwce „Tempest”, „Air Cobre” kryte 
efektowną folią „Mustang” oraz „Hur- 
ricane”, Piękne były także dwie „Cess- 
ny”. Wydaje się jedna k, lt modele te, 
wykonane na t.zw, wysoki połysk, tra¬ 
ciły przez to dużo na punktacji. Oce¬ 
niając ogólnie modele odnosi się wra¬ 
żenie, że koledzy z Czechosłowacji więk¬ 
szy nacisk kładą na latanie aniżeli wy¬ 
konanie modeli Szczególne braki daje 
, , , t *ię tam zauważyć w wykonywaniu i wy¬ 

kańczaniu kabin. W lataniu natomiast pomagały Im dosko¬ 
nałe silniki produkcji krajowej „Tono”, 
imprezą przebiegała w serdecznej atmosferze i długo 
pozostanie w pamięci wszystkich Jej uczestników, 

zs 


WIELKI SUKCES REPREZENTANTÓW AEROKLUBU PRL 

na I Mistrzostwa Europy Makiet Latających 


Model samolotu „IL-14” Roni 
Petera — NRD. 


Model samolotu myśliwskiego 
„Tempest” M, Svaby — CSRS. 


Model samolotu „SE-5A” czecho- 
słowaka L. Davidovica. 


rię kalki miękkim ołówkiem. Należy jednak pamiętać, 
żeby w czasie samego kalkowania przypiąć dobrze 
wszystko do deski kreślarskiej, by nie było przesu¬ 
nięć. Gdy robota zrobiona, co dalej? 

Nie, nic % tych rzeczy. Nie trzeba będzie zużywać 
kilku butelek tuszu, by za smarować wszy&tko zosta¬ 
wiając jedynie białe cyfry, strzałki i znak firmowy. 
Użyjemy znóW aparatu fotograficznego, a zatem mu- 
| simy t teraz dokładnie narysować w negatywie. To bar¬ 
dzo upraszcza pracę. Wykonujemy . więc rysunki 
wszystkich cyfr na czarno, zachowując ich grubość 
itp. Można to wykonać redisówką, można też piór¬ 
kiem do tuszu. Tak wykonany duży rysunek pozwoli 
nam dopiero wykonać maciupeńkie tabliczki przyrzą- 
* dów pokładowych a sam służyć nam będzie i naszym 
kolegom z modelarni jeszcze wiele razy. Należy go 
więc pieczołowicie przechowywać — w nim kryje się 
największa część pracy. Ale nim go schowacie — na¬ 
leży go raz jeszcze sfotografować. 

Teraz jednak warunki fotografowania będą ściśle 
ustalone. Zadanie polega bowiem na tym, by uzyskać 
na negatywie zdjęcie przyrządu w takiej wielkości, 
by po wycięciu nadawał się od razu do wklejenia do 
tablicy przyrządów pokładowych w naszym modelu. 
Jeśli więc wykonujecie model w podziałce 1:10, a 
przyrząd ma np. średnicę 80 mm, to musicie wyko¬ 
nać takie zdjęcie, by na negatywie średnica przyrzą¬ 
du wynosiła dokładnie 8 mm* No, ale przecież nie 
można zaglądać do aparatu i mierzyć miarką wielkości 
obrazu na filmie. * - * 

Oczywiście ze nie, dlatego opiszemy Wam sposób 
jak to wykonać inną metodą. 

A t A* Mroczek 


wyniki zawodów rozegranych w lublinie 

I—Łt.IMS r. 

KLASA Fi-H* MODELE REDUKCYJNE 
1. Tadeusz Motyl, Kraków MS pkt. RWD-I 
I. Adam Mroczek, Wrocław SIS „ Ra cek 

3. Bogusław Ma fota, Kraków m „ Sido-Si 

i. Ryszard Fi bis Jak. Wrocław 45* „ Cessna C-lU 

KLASA F*-B. MODELE AKHOBACYJNE 


I, Eugeniusz Motor, Lublin 
ip Andrzej Trzciński, Opole 
1. Marian Lora, Lublin 
L Wiesław Martin, Warszawa StoL 

KLASA Ft-W. WALKA POWIETRZNA 

1. Eugeniusz Mosor, Lublin 
I. Andrzej Sm o lira, Katowice 
i. Ludwik Brożek, Kraków 
i Bolesław C ich os, Katowice 

WYNIKI ZESPOŁOWE 
i miejsce Opole 


704 pkt. 
*47 „ 

m „ 


4*1 

Sól 


Kraków 

3011 

Lublin 

liN 

Wrocław 

1117 

Katowice 

1211 

Warszawa Stoi. 

*51 

Łódź 

1*7 

Bydgoszcz 

411 

Rzeszów 

1# 


3031 pkt. - puchar przechod¬ 
ni ufundowany 
przez Zw. Pra¬ 
cowniczych Spół¬ 
dzielni Mieszka¬ 
niowych „Kole¬ 
jarz” w Lk blinie. 


poaa konkursem — Kraków B 401 pkt. 
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MODEL /SŁ¥BOWCA fcLoAl 

KOMSTRUO WAl£ S MARBK Z.vELtNSł«iv 

^ j JERŁ¥ J. RACZOREłO 

poggĄUi^srMS^ 

















































































































































SFOŁWO (KLEJ) 

AK-20 

50 G 


/ 

malowana sm 

LAl<^E?RczerpM. 

20 G 



MALOWAW££ KAdL. 

LARSER Srebrny 

50 0 


/ 

xMPRŁĆNOV*ANSŁ 

CEL LONT 

200 G 


4Ś 

BALAST 

OŁOW 

?0 G 

lut 

w 

DŹWtOAR 

BALSA 

2x$x J60 

4$zt 

43 

DŻWfCiAR, 

balsa 

3 X S x 160 

2s4 

42 

ZAKOŃCZENIE PLATA 

BALSA 

10*12x100 

2sał. 

41 

ŻEBRA 

BALSA 

deska Imn 

12*4. 

40 

NATARCEE 

balsa 

3*5 x]60 

2vt 

39 

TR0JKAT WZMACN- 

BALSA 

deska 2 r*i*) 

6 ^ 

38 

NATARCCe* 

BALSA 

2x10*950 

2vt 

3? 

ŁACHnck 

BALSĄ efeka 

T?x‘l?xl2o 

lut 

36 

SPŁYW 

BALSA 

3x il x420 

|5zt. 

35 

ZAKOŃCZENIE STAT. 

BALSA 

10 x jo x g5 

2«t. 

34 

DŻWtGAR 

BALSA 

25*2,5*420 

3aE 

33 

trójkąt wsłmAjgn. 

BALSA 

deska I r* m 

2«f. 

32 

NATARCIE 

BALSA 

6x6x420 

Isf. 

31 

ŻEBRA 

BRZOZA 

Sklejka 0-8 

36«f. 

30 

ŻEBRA 

BALSA 

deska t mm 

I6s*t 

29 

dźwigar 

SOSNA 

3x5x 950 

Iszfc 

26 

DżwecAR 

SOSNA 

2*5 x 950 

2azt. 

2? 

ŁOŻE STATŁCŻNtKA 

BRZOZA 

sk/eika 0.8 

lazł. 

16 

SPLWsr 

BALSA 

3x16*950 

/Szt. 

26 

NATARĆ v£ 

SOSNA 

3x5 x 95o 

lazł. 

24 

ŁOŻE SIAT. /ogMWcintfc; 

BALSA 

?*?x50 

liii. 

23 

WZMOCNCPNwT 

JABTER jap. 

100 X 120 

2 64. 

22 

TAŚMA GUMOWA 

GUMA mci 

J x4 x iOo 

Iszf. 

U 

HACZYK 

STAL sprąi. 

(33 X 80 

lat 

20 

POKRYĆ vE: STATECZ „ 

PAPIER jap- 

Lź arkusza 


13 

PC5<iRVCvE PŁATA 

BAPCER matryc 

12 arkuszy 


1S 

Lotka autopclota 

BALSA 

deska 2mrn 

!s4 

n 

DŹWIGNIA ŁOTRC 

CELULOłD 

lx 4x 13 

lazł- 

16 

STAT^CZNCK- PŁOZA 

BALSA 

deska Z mm 

lizł. 

15 

OKLE^NA KADŁUBA 

BRZOZA 

sklejka 0.8 

Iszł. 

14 

NAPŁD AUTOPLLCrnA 

NYLON 

£ytka 0.2 nim 

lazł. 

15 

HAK STARTOWY 

STAL 

02 X 60 

Isit 

12 

WSPORNIK ŁOŻA SKRŁ 

BALSA 

-Łt 10*10x55 

2«ł. 

u 

KÓŁECZKO NAP£tXI au 

tepil. DURAL 

0 4* 

Iszf- 

10 

LOj^T ~ 5irtyK>voalła biate 

BAWEŁNA 

30 “40 ^ w 

/ 

9 

AMORTYZATOR dehrm. 

Ct-IMA rtici 

1 x 1 x 35 


8| 

STATECZNIK 

BRZOZA 

sklejka 0.8 

JSzf. 

7 

OKLEJENIE 

STANCOL 

10 X 50 


6 

UCHWYTY iyMći ry(or><> w ej 

STAL miękka 

(p 0,2 mm 

5szt 

5 

BELLA KADŁUBOWA 

SOSNA 

Wg - rysunku 

1S4 

4 

LOŻE SKRZYDŁA 

BRZOZA 

sklejka 1,5 

|42t 

3 

KOŁECZEK 

buczyna 

04 x 40 

Iszt. 

2 

PŁOZA KAOLU&A. 

LtPA 

10x 45*370 

1 ut 

1 

OKLADZCNY KOMORY 

6ak*«f. BRZOZA 

wg. rysunku 

2 szł 

Lp. 

Wyszczególnienie 

Materiał 

Wymiary/'^ 

/tótf 


o V V V 

OPRACOWAŁ, Z RYSOWAŁ 

JŁRŁY Jo KACŁORBR 
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ALBATROS D in 




S AMOLOTY typu „Albatros” 

O III produkowana niemiecka 
wytwórnia lotnicza „OS ł T- 
DEUTSCHE ALBATROS — 
WERKE SCHNĘIDEM UHLE 11 . 
Uruchomiona przed pierwszą wojną 
światową, w czasie wojny fabryka 
produkowała samoloty myśliwskie 
i dwuosobowe obserwacyjne, po 
wojnie natomiast — samoloty szkol* 
ne, Słowo Schneidemtihle w naz¬ 
wie fabryki oznaczało miejscowość, 
w której znajdowała lię fabryka. 
Była to Piła, w 1945 przywrócona 
Polsce. Samoloty tej firmy 
żywane przęz odradzające się 
sicie lotnictwo wojskowe* W uźy^ 
ciu były następujące typy „Albatro¬ 
sów”^ 

obserwacyjne: „Albatros” C I, C II, , 
C III, CX, C XII (dwumiejsoo- 
we) 

szkolny: „Albatros” B II 
myśliwski: „Albatros” D III 
Samolot „Albatros” D III był ró 
nież produkowany w Austrii n 
podstawie niemieckiej dokutni 
cji przez firmę „OSTERREI' 
FLUG2EUG FABRIK ACT. GE-'' 
SELLfSCHAFT", Samoloty tej fa* I 
bryki nosiły oznaczenie Oflag D III 
i również były używane przez pol¬ 
skie lotnictwo wojskowe* 

DANE TECHNICZNE SAMOLO 1 

największa rozpiętość (płat gór¬ 
ny) — 0,000 m ^ 

rozpiętość płata dolijego — 
8,730 m 

szerokość górnego płata — 1,500 m 
szerokość dolnego płata — 1,100 m 
górny płat wysunięty nad dol¬ 
nym — 0 f 220 m 
długość płatowca — 7,300 m 
wysokość — 2,000 m 
długość samego kadłuba — 6,650 m 
największa szerokość kadłuba — 
O # 930 m 

największa wysokość kadłuba — 
1,200 m 

odstęp pomiędzy płatami — 
1,500 m 

powierzchnia nośna górnego pła¬ 
ta — 12,140 m 


powierzchnia nośna dolnego pła¬ 
ta — 8,260 m 

powierzchnia jednej lotki — 0,850 m 
powierzchnia statecznika pozio¬ 
mego — 2,600 m 
powierzchnia steru wysokości — 
1,300 m 

powierzchnia statecznika piono¬ 
wego — O t 750 m 

powierzchnia steru kierunku — 
0,650 m 

powierzchnia płetwy podogono- 
wej — 0,220 m 


rozstaw kół podwozia — 1,800 m 
ciężar własny płatowca — 660 kG 
ładunek dopuszczalny — 225 kG 
ciężar własny płatowca wzmoc¬ 
nionego — 735 kG 
ładunek płatowca wzmocnione¬ 
go — 325 kG. 

pojemność głównego zbiornika 
benzyny — 90 litrów 82 kG 
pojemność zapasowego zbiornika 
benzyny — 29 litrów 
pojemność zbiornika oleju — 8 li¬ 
trów 72 kG 

ciężar wody chłodzącej — 23 kG 
silnik „Mercedes” — 160 KM 
ciężar silnika — 260 kG 


prędkość maksymalna — około 
180 km/h 

czas trwania lotu przy pełnych 
zbiornikach — 2 godz* 15 min. 
długość rozbiegu — 70 m 
dobieg przy lądowaniu — 40 m. 

OPIS SAMOLOTU 

c 

„Albatros” D III to jednomiejsco- 
wy samolot myśliwski. Zbudowany 
w układzie dwupłata. Wykonany 
całkowicie z drewna, skrzydła i 
powierzchni usterzenia kryte 
ótnem. 

Powierzchnie nośne i wiążące je 
elementy 

Płat górny wykonany jest jako 
jednolity (bez podziału na skrzydło 
lewe i prawe) całkowicie z drew- 
a. Na szkielet górnego płata skła¬ 
dają się: dwa drewniane dźwigary 
jako główne elementy nośne, kra¬ 
wędź natarcia żebra* w liczbie 28 
tuk, dźwiga rek pomocniczy, sie¬ 
dem stalowych rozpórek między- 
dżwiga rowych wraz ze stalowymi 
cięgnami. Każdy z dźwigarów 
głównych sklejony jest z dwu drew¬ 
nianych pasów, górnego i dolnego, 
połączonych ze sobą dwoma sklej¬ 
kowymi ściankami, tworzącymi bel- 
ę o przekroju skrzynkowym, 
miejscach, gdzie wywiercone są 
otwory pod śruby mocujące okucia 
dla wspornika, stojaka i rozpó¬ 
rek — między pasami wklejone są 
wkładki dewniane, zapewniające 
dźwigarom w tych miejscach właś¬ 
ciwą wytrzymałość i sztywność. 

Dźwigar przedni połączony jest 
z dźwigarem tylnym przez układ 
rozpórek i cięgien. Rozporki wy¬ 
konane są l cienkościennych rurek 
stalowych. Osadzone są w oku¬ 
ciach przykręcanych śrubami do 
dźwigarów. Okucia te zaopatrzone 
są u r ucha służące do zamocowywa- 
nia cięgien. Cięgna wykonane z 
drutu stalowego. 

(dokończenie nastąpi) 
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STRONY WNĘTRZA SAMOLOTU 



































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































Kreślił: JAN KRÓUCKI 























































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































Model — radzieckiego — krążownika 


B ROŃ rakietowa ma¬ 
na byU już w staro¬ 
żytności, Greckie o- 
kręty sprzed 2000 
lat p.n.e, oprócz katapulty 
1 balisty byty też uzbrojone 
w słynny „grecki ogień", tj. 
gliniane garnki wypełnione 
palącą się substancją i rzuca¬ 
ne następnie na okręty wro¬ 
ga. 


Biza n tyj czycy wprowadzili do 
walki morskiej udoskonalony śro¬ 
dek, wzorowany na „ogniu grec¬ 
kim". Były to pociski zapalające — 
wypełnione specjalną, płonącą mie¬ 
szanką sbrki, żywicy drzewnej, sa¬ 
letry i oleju lnianego. Spadając na 
okręt wroga naczynia te rozbijały 
się, płonąca zawartość rozlewała 
się i płomienie szybko ogarniały ca¬ 
ły statek. 

Później do wystrzeliwania „ognia 
greckiego" wykorzystywano rury. 
przy czym mieszanka wystrzeliwa¬ 
na była w sposób podobny jak przy 
rakietach (na zasadach odrzutu). 
Jako środek bojowy „ogień grecki" 
przetrwał wiele wieków. 

Po pojawieniu się artylerii, w 
okresie szybkiego rozwoju armat, 
a później dział — rakiety zostały 
na długo zapomniane, aby znowu 
pojawić się podczas drugiej wojny 
światowej. Wtedy to bowiem wy¬ 
rzutnie rakietowe typu klasyczne¬ 
go montowano na niektórych ma¬ 
łych okrętach Związku Radzieckie¬ 
go, Wyrzutnie rakietowe typu „ka- 
tiusza" instalowano na przykład na 
kutrach torpedowych, niszczycie¬ 
lach eskadrowych i innych. Stany 
Zjednoczone montowały natomiast 
wyrzutnie rakietowe na barkach 
desantowych. Po wojnie kontynuo¬ 
wano badania i eksperymenty. Jed¬ 
nakże dopiero w latach sześćdzie¬ 
siątych naszego wieku stały się ra¬ 
kiety bronią podstawową okrętów. 



Bardziej znanymi okrętami-nosi¬ 
cie lam i rakiet są: krążowniki ra¬ 
kietowe, fregaty rakietowe, eskad- 
rowe niszczyciele rakietowe, patro¬ 
lowe okręty rakietowe i kutry ra¬ 
kietowe oraz okręty podwodne. 

Nowoczesne okręty rakietowe w 
większości wypadków mają prze¬ 
znaczenie uniwersalne, toteż nie 
można ich klasyfikować tak jak to 
było z klasycznymi typami i klasa¬ 
mi okrętów bojowych w czasach 
obu wojen światowych. 

Muszą one rozwiązywać, szereg 
zadań jak; ostrzał rakietami dale¬ 
kich obiektów na lądzie i na mo¬ 
rzu, ściganie i likwidowanie no- 
'vvch. szybkich, atomowych okrę¬ 
tów podwodnych, odpieranie ata¬ 
ków samolotowych i rakietowych* 
dalekie wykrywanie radiolokacyj¬ 
ne 1 inne. 

Prezentowany tu plan modelu 

i 


okrętu dotyczy krążownika rakie¬ 
towego typu „Kynda” — jednego 
z najbardziej nowoczesnych radziec¬ 
kich okrętów rakietowych. 

Oto podstawowe dane techniczne 
tego okrętu: 6000 t wyporności, 
151 m długości, 16,8 m szerokości 
6,4 m zanurzenia. 

Uzbrojony jest w dwie poczwór¬ 
ne wyrzutnie rakiet balistycznych 
typu okręt-okręt. Posiada również 
jedną podwójną wyrzutnię rakieto¬ 
wą okręt-powietrze oraz cztery uni¬ 
wersalne działa 85 mm (umieszczo¬ 
ne parami w dwóch wieżach na ru¬ 
fie okrętu), dwa potrójne aparaty 
torpedowe 533 mm, dwie siedrmo- 
lufowe wyrzutnie na dziobie okrę¬ 
tu do wystrzeliwania pocisków 
przeciw okrętom podwodnym. 
Okręty te są wyposażone w po¬ 
tężne (100 000 KM) turbiny gazowe 
i rozwijają szybkość 34 węzłów. 

Liczne 1 różnorodne systemy ra¬ 
diolokacyjnych anten i urządzeń 
zapewniają dokładność trafienia do 
celu. Wszystkich obliczeń dokonują 
i zadania rozwiązują prawie na¬ 
tychmiast maszyny elektronowe. 
Model krążownika rakietowego 
można wykonać w różnych wer¬ 
sjach według przepisów klasowych 
regulaminu Europejskiego Związku 
Modelarzy Okrętowych NAVIGA, 
„EK" — modele okrętów wojen¬ 
nych z napędem mecha¬ 
nicznym, 

Cl — modele wystawowe okrę¬ 
tów, 

C4 — modele okrętów do linii 
wodnej, 

„Fi" — modele okrętów reduk¬ 
cyjne, zdalnie sterowane 
falami radiowymi. 


Pierwszy arkusz przedstawia plan 
generalny i rysunek teoretyczny w 
skali 1:260 wraz ze schematem 
wręg w tej samej podziałce. 

Na drugim arkuszu zostały przed¬ 
stawione nadbudówki i detale wy¬ 
posażenia modelu w skali 1 :200. 
W celu ułatwienia pracy tym mo¬ 
delarzom, którzy będą wykonywać 
modele z napędem mechanicznym 
podano schematy wręg w skali 
1 : 100 i 1 :75. Poniższa tabela za¬ 


wiera główne wymiary 
wspomnianych skalach: 


w trzeci 


skala 


200 

100 

75 


długość 
75,5 cm 
151 cm 
200,6 cm 

zanurzenie 


szerokość 
8,4 cm 
16,8 cm 
22,34 cm 
szybkość mu 
delu na 
, dystansie 
50 m 


3,2 cm 

6.4 cm 

8.5 cm 


45 sok. 
30 sek. 
25 sek. 


BUDOWA MODELU 
WYSTAWOWEGO 


Model wystawowy nie musi być 
wykonany systemem szkieletowym, 
szczególnie jeżeli wybierzemy ska¬ 
lę mniejszą — np. 1 ; 200. W tym 
celu sklejamy kilka lipowych lub 
sosnowych deseczek o rozmiarach 
określonych na załączonym rysun¬ 
ku, Aby uczynić go lżejszym, wy¬ 
cinamy uprzednio środek deseczek 


zostawiając jedynie boki grubości 
10—20 mm. Deseczek stanowiących 
dno i pokład nie wycinamy. 

Wykonując model w jeszcze 
mniejszej skali, np, 1 :400 możemy 
kadłub zbudować z jednego klgpka. 
Dotyczy to głównie modeli klasy 
C4. 

Nadbudówkę 1 detale modelu wy¬ 
stawowego możemy wykonać tą sa¬ 
mą metodą, co kadłub. Mogą tez 
one być zrobione z całych klocków. 

Do wykonania nadbudówki i de¬ 
tali użyjemy łatwo dostępnych ma¬ 
teriałów, jak drut różnej grubości* 
sklejka modelarska, cienka blacha* 
celuloid, pleksi, drobna siatka me¬ 
talowa i in. 

Szczególną uwagę trzeba zwrócić 
na malowanie. Dobrze jest każdy 
detal pomalować z osobna. 

Gotowy model — w celu zabez¬ 
pieczenia go przed kurzem i usz¬ 
kodzeniem — należy umieścić na 
odpowiedniej drewnianej podstaw¬ 
ce w obudowie szklanej lub wyko¬ 
nanej z pleksi, 

* 

BUDOWA MODELU PŁYWAJĄCE¬ 
GO KLASY „EK H 

Przed rozpoczęciem pracy nad 
modelem pływającym musimy wy¬ 
brać najbardziej odpowiednią ska¬ 
lę w zależności od wielkości silni¬ 
ka oraz zasilających go baterii lub 
akumulatorów. 

Najlepsze dla danego przypadku 
są skale 1 ; 100 i l : 75. 

Jeżeli korpus wykonamy sposo¬ 
bem klasycznym (szkieletowym) że¬ 
bra zrobimy ze sklejki o grubości 
5—8 mm. Listewki poszycia przy 
skali 1 :100 powinny mieć rozmiary 
3x8 mm* a w skali i : 75 — 4 x 12 
mm. 


MALOWANIE MODELU 

Model malujemy zazwyczaj far¬ 
bą nitrocelulozową. Najpierw po¬ 
krywamy kadłub szpachlą nitroce¬ 
lulozową i szlifujemy aż do otrzy¬ 
mania idealnie gładkiej powierzch¬ 
ni. 

Farbę nakładamy pistoletem. 

Model malujemy tak jak jego 
pierwowzór: kadłub nad linią wod¬ 
ną, nadbudowy łodzi ratunkowych 
— szare, kadłub pod linią wody — 
zielony (oliwkowy) lub czerwony; 
pas wzdłuż linii wodnej, numery 
taktyczne na burtach — czarne 
Kapy kominów, polery, kotwice* 
łańcuchy kotwiczne — czarne. Po- 
kiru! rdzawo czerwony, tratwy ra¬ 
tunkowe — biały i pomarańczowy 
(lub czerwony), koło ratunkowe — 
biały j czerwone, śruby i wały — 
brąz. 

Na zakończenie kadłub poniżej 
linii wodnej możemy pokryć lakie¬ 
rem wodoodpornym. 

Model jest dwuśrubowy, toteż 
przekazywanie napędu od silnika 
do wałów odbywa się za pomocą 
kół zębatych. Wyjścia Walów* śru¬ 
bowych musimy uszczelnić smarem, 
aby nie przepuszczały wody. 

ILJA JORDANÓW TODOROW 
Soft* 
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DOROBEK KOSZALIŃSKI 
modelarzy 

S TARANIEM ZW LOK 1 Kuratorium Koszalińskiego Okręgu Szkolne¬ 
go zorganizowano w maju br. w pomieszczeniach Klubu Międzyna¬ 
rodowej Prasy i Książki w Koszalinie wojewódzką wystawę dorobku 
modelar skiego LOK. 

Do wystawy zakwalifikowano ponad 60 modeli kołowy cii* lotniczych, 
okrętowych i rakietowych oraz zaprezentowano na niej bogaty dorobek 
modelarzy województwa koszalińskiego w postaci zdobytych w kraju i za 
granicą pucharów, medali i dyplomów. 

Organizatorzy wystawy zatroszczyli się o należytą dekorację oraz elemen¬ 
ty popularyzacji — w postaci transparentów, informatorów, artykułów 
w prasie i informacji w radio, dzięki czemu ekspozycja cieszyła się nie¬ 
słabnącą frekwencją. Wśród zwiedzających dominowała młodzież przyby¬ 
wająca w zorganizowanych grupach pod opieką nauczyciela. Wpłynie to 
niewątpliwie na popularyzację modelarstwa wśród młodzieży i społeczeń¬ 
stwa ziemi koszalińskiej, 

W wyniku komisyjnej oceny modeli pierwsze miejsbe zespołowe przyzna¬ 
no modelarzom powiatu Świdwin (450 pkt), przed Koszalinem (300 pkbł 
i By tawern (250 pkt.). Dyplomami i nagrodami wyróżniono m. in. Zdzisława 
Dom a zera, Tana Boguckiego, Januarego Seńskę, Ryszarda Skierkę, Walde¬ 
mara Borjaniecą, Władysława Rosę i Wojciecha Barana. Składamy im 
serdeczne gratulacje a organizatorom tej pięknej i pożytecznej imprezy go¬ 
rące podziękowania. 




Z kraju 


ze świata 


W angielskim miesięczniku A ERO MODELEK 
tur 7/e») u każą I się o b$ żerny artykuł, omawiający 
produkcję silników MWS w przekroju historycznym 
z podkreśleniem ciągłego wzrostu jakości tych wyro¬ 
bów, Artykuł ilustrowany 10 zdjęciami sugeruje, la 
w chwili obecnej silniki czechosłowackie MVVS na¬ 
leżą do najlepszych na święcie. Zdanie to pochodzi 
od Petera Chłoną — znanego specjalisty w dziedzi¬ 
nie miniaturowych silników spalinowych. 


W nr 3 19GX miesięcznika czechosłowackiego MODĘ* 
LAfł ukazał się ciekawy artykuł pod znamiennym ty- 
itiłcin: , T Jąk lo jest ty ni amatora! we ni", Posługując 
*ię licznymi przykładami autor udowadnia, że zdobyw¬ 
cy tytułów* mistrza świata jak również zwycięzcy wie- 
Eu imprez między narodowy cli to w r ysoko kwalifikowani 
i dobrze opłacani pracownicy znanych firm, produ¬ 
kujących aparatury KC i silniki modelarskie, którzy 
reMarnują w ten sposób swoją firmę. Wydaje się, że 
aulot artykułu ma wiele racji, Czas najwyższy, żeby 
tą odmianą zawodostwa zająć Się także w sporcie 
modelarskim. 


W budowie silniczków modelarskich me powiedziano 
jeszcze ostatniego słowa. Mimo że doprowadzono do 
perfekcji klasyczne silniki tłokowe, trwają prace nad 
modelarskim silnikiem turbinowym, ciekawie zapo¬ 
wiada się np. praca zachód ninnicmieckiego modelarza 
lotniczego A, Skinbergerą, który wykonał taki silnik. 
Ważąc 2,1 kg, daje on ciąg 3 kg przy 48 000 obr, min. 
turbiny. Konstruktor spodziewa się w wyniku dalszych 
doświadczeń znacznie zwiększyć ciąg swojej, turbiny 
przy jednoczesnym znacznym zmniejszeniu ciężaru. 


Komisja CI AM FAI uchwaliła, ze najbliższe mistrzo¬ 
stwa świata modeli latających zdalnie kierowanych od¬ 
będą się w 1969 r. w N l|F, Miejscem imprezy będzie 
lotnisko w fletzhrlheide kolo Frankfurtu nad Menem, 
na którym rozegrane zostaną w tym roku kontrolne 
zawody międzynarodowe w tej konkurencji celem ze¬ 
brania doświadczeń przed mistrzostwami świata. 


Modelarze rakietowi LOK wezmą w br. po raz 
pierwszy udział w międzynarodowych zawodach w 
w ZSRR. Na imprezę jadą jednak nie zdobywcy 
pierwszych miejsc z Nowego Targu, gdyż regulamin 
ogranicza wiek uczestników do 1H lat. Zjawią się więc 
tam sami juniorzy, którzy uzyskali najlepsze wyniki 
na zawodach wojewódzkich i centralnych. 


Ostatnio w prasie modelarskiej można zaobserwo¬ 
wać wzmożoną aktywność japońskich modelarzy. Do¬ 
tyczy to nowych konstrukcji, aparatur do zdalnego 
kierowania modeli, silników. Wśród wielu publiko¬ 
wanych wyników. uzyskanych przez modelarzy 
z „Kraju wschodzącego słońca** na uwagę zasługuje 
rekord prędkości ustanowiony przez T. Na kamoro 
modelem wyposażonym w silnik OSMatf 10 cm' wyni¬ 
kiem km.h. Natomiast dwaj inni modelarze — 

V. Kodeira i A. Kuromofo — na zawodach w TOko- 
rozatfa osiągnęli modelami wyposażonymi w silniki 
Super Tiger 5 cm* po 25B km h. 


Now r ą formę zawodów lansują belgijscy radiomo* 
delarze lotniczy. Oto na zawodach na lotnisku Wavr* 
odbył się start modeli, których zadaniem było pczę^ 
bycie. odległości 23 km, dokonanie międzylądowama 
na lotnisku w Mellery i powrót na miejsce startu. 
Czasopismo „Modeli", z którego zaczerpnęliśmy tę 
notatkę, nie podaje bliższych szczegółów. 
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Wymieniamy 

DOŚWIADCZENIA 


IELU modelarzy stara się 
podnieść atrakcyjność swoich 
modeli przez wprowadzenie 
dodatkowych elementów, jak 
oświetlenie modelu, obracające się 
działa lub inne. Jednym z nich mo¬ 
że być syrena, szczególnie odpo¬ 
wiednia w modelach tego typu jak 
wozy MO, straż pożarna, pogotowie 
ratunkowe Itp, Podstawą niżej pro¬ 
ponowanej syreny jest układ elek¬ 
troniczny, składający się z dwu 
multiwibratorów oraz wzmaems- 


M ul ti wibrator 1 włącza I wyłącza 
(„kluczuje”) mul t i wibrator II, nato¬ 
miast zadaniem muli!wibratora II jest 
wytwarzanie tonu o odpowiedniej czę¬ 
stotliwości. Cim „kluczowania” regu¬ 



luje Kie potencjometrem P |t a wyso* 
kość tonu — potencjonereiu F,. Poten¬ 
cjometr P 3 reguluje zaniki tonu, co 
stwarza r efekt podoimy do działania 
oryginalnej syreny, Punkt pracy tran¬ 
zystorów Tl i T, należy ustalić za po¬ 
mocą potencjometrów p, l p,, które 
po zakończeniu regulacji można żarnie- 



Należy przy tym zwrócić uwagę na 
to, aby prąd kolektora tranzystora T, 
nie przekracza! wartości 150-—KK) mA, 
gdyż może to spowodować uszkodzenie 
tranzystora lub cewki drgającej głoś¬ 
nika. 


czonych pomiędzy punkt „X’* (za¬ 
znaczony na schemacie) oraz 
zasilania. Wartości elementów me 
są krytyczne. Zmontowany model 
syreny działa prawidłowo, jego re- 
, gulacja nie jest skomplikowana, 

ln±. Władysław Szreder 

Wejherowo 

Opracowano wg. czasopism 4 

FUNKAMATEUR Kr B/19G1 r. 

SPIS DETALI 

OPORNIKI 

k l r, >iłt no om o,tsw 
Rj R, MŁT I kom /D,Z5W 
H, R, MŁT 33 kom D^SW 

POTENCJOMETRY 

P L pkd pion, IDO 50 kom 
p, p, Pkd pion, 300 25 kom 
Pt Pkd pion, 300 U kom 
P & Pkd pion, IDO 500 om 


Regulację syreny należy przepro* 
wadzić za pomocą słuchawek włą- 


KONDENSATORY 

C, Ca C, 100 uFlZV KES lub inny 
Cl C A 47 nF KP DZ1 lub KP 022 tub inny 
C, 0*1 uf KP 021 lub KP 022 lub inny 


Mufti wibrator I NutiLMibraior 11 



TRANZYSTORY 

T % Ti Ti T* TG3A* TG4 P TGS lub inne 
T* TOM 

T, TO OD (AD 3«5) 

Ta TGSO (AD3S61 

GŁOŚNIK 

QŁ MG D2 40 om 0,1*VA (TON SILI 
lub inny dowolny głośnik o oporności 
cewki drgającej 5—40 om. 

PŁYTKA MONTAŻOWA 

Laminat metalizowany folią miedzianą 
o wymiarach 15x50 mm. 


; POLONICA 

NED-oWikł miesięcznik Aero Sport 
zamieścił w nr. 4/1M pita modelu 
i napędem silnikowym AMOK kon¬ 
strukcji Zygfryda Su li sza a Ac roki u- 
bu Warszawskiego opublikowany w 
nr, 4/1H7 „Modelarza”, Rysunek ze¬ 
stawieniowy Rodany jelt w skali Uli 
natomiast profile — w skali ltl, bo 
piana dołączony Jest szczegółowy 
opis, sawlerający m, lat wykaz eto* 
fowyeh miejsc tego modelu, 

f 

W MODEŁI8T KONSTRUKTOR 
im 4/1545} ukazał się obszerny to* 
porta** a pobytu moskiewskiego re¬ 
daktora G. Eleznlczenkl w Polsce, 
czasie którego zwiedził on szereg mo¬ 
delami LOK w Warszawie, Katowi¬ 
cach, Oświęcimiu i Krakowie, Prfy 
reportatu zamieszczono szereg zdjęć 
modelarzy lotniczych | okrętowych 
LOK I Ich modeli, wyeksponowano 
przy tym zdjęcie A. Wojnara 1 B, 
MU orty a Krakowa oraz R, Gruszki 
a Katowic, 































































































































































































































































































































































































































i ochód 

panceri 


DAF YP 104 



Prototyp samochodu pancernego 
— podstawowego pojazdu holender¬ 
skich pododdziałów rozpoznawczych 
wykonano w 1961 roku w z a k ład a c h 
DAF-a. Samochód ma napęd na 
wszystkie kola. Silnik benzynowy 
o mocy 131 KM, umieszczony s tyłu 
pojazd u, pozwala na r oz winię cle 
maks. szybkości 98 km/codz* po azo- 
Samochód może pokonywać 
brody do głębokości 90 cm, wznie¬ 
sienia o kącie nachylenia do 3Q 
stopni. Na obrolowpj^^iHiM^ 
można zamontować kara 
nowy kalibru 12,7 mir 


Do rodziny DAF-ów naloty sa« 
mooliód pancerny DAF-YP 408 prze¬ 
znaczony do transportu piechoty. 

BUDOWA MODELU 

Model mętna wykonać z ogólnie 
dostępnych materiałów modelar¬ 
skich indywidualnie wypracowaną 
metodą. Model matujemy na ko¬ 
lor khaki. Znaki rozpoznawcze w 
kolorze czerwono-białym. Numery 
rejestracyjne czarne na białym tle. 

Zdzisław Góralek 





przydatności szlifierki taśmowej przekonało mnie praktyczne jej zastosowanie. Jest bna 
^ miniaturą (w znacznym uproszczeniu) obrabiarki tego typu, stosowanej dość szeroko 
w przemyśle drzewnym. Łatwość budowy (z tanich i dostępnych materiałów), łatwość obsługi i eks¬ 
ploatacji umożliwiają zbudowanie szlifierki niemal że w warunkach amatorskich. Jedna rzecz tylko 
tu jest istotna i tę podkreślam z całym naciskiem: nie wolno nam nigdy zapominać o bezpieczeń¬ 
stwie obsługi obrabiarki. Aczkolwiek narzędziem roboczym jest tu tylko zamknięta taśma pa¬ 
pieru ściernego, porusza się ona przecież z szybkością około 5 m/sek. — co już nakazuje nam 
szczególną ostrożność, zwłaszcza przy obróbce elementów małowymiarowych. Jedyną trudność w 
>udowie Urządzenia może stanowić stosunkowo najdroższy element składowy — silnik elek- 
ryczny, Dobierając go należy brać pod uwagę takie czynniki, jak moc na wale silnika, szybkość 
obrotową oraz napięcie zasilania. Ja wykorzystałem silnik elektryczny o mocy 500 W, 1440 obr/min 
oraz zasilaniu z sieci prądu o napięciu 220 V. Jeśli chodzi o prędkość obrotową kół szlifierki, 
to możemy ją regulować przez wprowadzenie odpowiedniego przełożenia (transmisji z wału silni¬ 
ka na koło szlifierki). Trzeba jednak pamiętać o ograniczonej szybkości przesuwu taśmy, tj. około 
5 m/sek. Ponieważ korzystałem z napędu elektrycznego silnika wielofunkcyjnego, mocowanego 
na stole warsztatowym — na rysunku pominąłem celowo ten szczegół konstrukcyjny, pozostawiając 
go do rozwiązania wykonawcom szlifierki. 

Do budowy szlifierki taśmowej użyłem następujących materiałów: 

1) płyta — sklejka 25 mm o wym. 900 x 300 mm, 2) klocki — drewno o wym. 25 x 25 x 50 mm 
— 4 szt. 3) płyta suportu — stal 5 mm — wym. 100 x 200 mm — i szt., 4) obudowa łożysk — 
dural lub lignofol, o wym. 120 x 50 x 20 mm — 4 szt, 5) jarzma obudowy — blacha stal 1—2 mm 
o wym. 150 x 20 mm — 4 szt,, 6) wkręty M5/25 mm — 8 szt., 7) śruby M8/50 mm — 8 szt., 8) pod¬ 
kładki okrągłe d 0 — 9 mm 8 szt., 9) nakrętki sześciokątne M8 — 8 szt., 10) wałek koła — stal 
0 50/200 mm — 2 szt.. 11) łożyska kulkowe — 4 szt. r 12 ) koła szlifierki — drewno twarde, 

MODELARSKA SZLIFIERKA TAŚMOWA 

90 x 90 x 100 mm — 2 szt., 13) podkładka okrągła d Q 16 mm — 1 szt., 14) nakrętka sześciokąt¬ 
na Ml 5 — l szt., 15) gwoździe tapicerskie 2—3 mm — 8 szt,, 16) podkładka okrągła d D & 9 mm 

4 szt., 17) nakrętka sześciokątna M8 — 4 szt., 18) śruba MS dług. 40 mm — 4 szt., 19) stolik szli¬ 
fierki — blacha stal 5 mm, o wym. 300 x 300 mm — 1 szt., 20) wykładzina stolika — filc grub. 

5 mm, o wym. 300 x 120 mm 1 szt, 21) koło transmisyjne dural 90 x 30 jnm — 1 szt.; 22) wkręt 
M4/15 mm — 1 szt., 23) wkręty M5/10 mm — 2 szt., 24) próg oporowy -— blacha stal. 5 mm, 
o wym. 150 x 150 mm 1 szt, 25) robocza taśma ścierna, 26) nakładki — blacha stal. 1,5 mm 
i wym. 100 x 30 mm — 2 szt. 

\ OPIS BUDOWY 

V 

Budowę rozpoczynamy od wykonania płyty głównej 1. Po wytrasowaniu, wycinamy jej obrys. 
Gdybyśmy chcieli mocować na niej silnik elektryczny — należy zwiększyć jej powierzchnię. 
Ostre krawędzie i nierówności wygładzamy pilnikiem i papierem ściernym. Klocki — nóżki pły- 
ty — wypiłowujemy. a następnie przyklejamy na styk do spodniej powierzchni płyty. Po zas¬ 
chnięciu kleju wiercimy otwory przelotowe, tak by przechodziły przez płytę i nóżki, ułatwiając 
zamocowanie płyty do stołu. 

Nieco trudniej będzie wykonać koła szlifierki — 12. Po wy piłowaniu wałków z twardego drewna 
koła musimy obtoczyć na tokarni. Należy przy tym pamiętać, że powierzchnia walcowa kół win¬ 
na mieć wypukłość około 1—2 mm na całej długości wałka. Wałki kół szlifierki wykonujemy na to¬ 
karni do metalu, zachowując średnicę równą średnicy wewnętrznej posiadanych łożysk kulko¬ 
wych. Koniec wałka gwintujemy narzynką Ml 5. Natomiast kołnierze nawiercamy przelotowo — 
4 otwory 3 mm. Koło transmisyjne wykonujemy z metalu lekkiego lub z drewna, pamiętając jed¬ 
nak uprzednio o dobraniu odpowiedniej średnicy zewnętrznej, która powinna wynikać z przeło¬ 
żenia momentu obrotowego wału silnika na wałek koła szlifierki. Koło transmisyjne należy unie¬ 
ruchomić na wałku za pomocą wkrętu tub klina. 

Stosunkowo dużo kłopotu może sprawić wykonanie obudowy łożysk. I tym razem wymiar we¬ 
wnętrzny obudowy należy uzależnić od średnicy zewnętrznej łożyska kulkowego. 

(dokończenie w następnym numerze) 
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MODELARZ 
















































































































































































ja^opopieiatyrt^ jasnożółłymi, błękitnym, czerwo¬ 
nym itp. Dość często spotyka się samochody tej 
marki z nadwoziem koloru czarnego. Jednakże tego 
koloru nie radzę stosować że względu na niewielką 
bryłę nadwozia modelu. 

Uwaga: na arkuszach części modelu naniesione 
zostały cyfry umieszczone w obwodach kół. Cyfry 
te określają numer części, która powinna być za¬ 
mocowana w danym miejscu. 


UWAGI O SAMOCHODZIE PEUGEOT-404 

Z ogólnej liczby 338 846 samochodów osobowych 
wyprodukowanych w 1966 roku przez Societe Ano- 
nyme de Automobiles Peugeot, najwięcej, bo 201 735 
sztuk przypadło na model „404” (Peugeot produ¬ 
kuje Jeszcze dwa modele — 204 i 403), Firma Peu¬ 
geot zdobyła sobie wysoką ocenę już poprzednim 


modelem 403, który uznano za jeden z najlepszych 
pojazdów produkowanych w Europie. Również nie¬ 
zawodność konstrukcji wozów Peugeota Jest szero¬ 
ko znana w Europie. Np. samochód Peugeot 404 pra¬ 
cuje niezawodnie nawet po przejechaniu wielu tysięcy 
kilometrów. 

A oto wspólne dla siedmiu odmian samochodu dane 
techniczne: 

• silnik czterosuwowy, chłodzony wodą, umieszczo¬ 
ny z przodu pojazdu, napędza koła tylne. Silniki 
pochylone są w prawo — niskoprężny pod ką¬ 
tem 45% wysokoprężny pod kątem 20% 

• skrzynia przekładniowa 4-biegowa, wszystkie 
biegi synchronizowane; 

• zawieszenia kol przednich; wysoko umieszczone 
sprężyny śrubowe, w środku których znajdują 
się amortyzatory teleskopowe; wahacze poprzecz¬ 
ne i drążek skrętny stabilizatora; 

• zawieszenie kol tylnych; oś sztywna, sprężyny 
śrubowe, amortyzatory teleskopowe oraz drążek 
Pan harda, który ogranicza do minimum boczne 
przechyły pojazdu; 

• ogumienie o wymiarach 165x380 marki Michelin. 

W modelach typu kombi wzmocniono zawiesze¬ 
nie i ogumienie. Ogumienie również wzmocniono 


w modelach rozwijających większe prędkości mak¬ 
symalne. 

A oto niektóre dane techniczne samochodu: 

— silnik X C5 gażrńkowy, 

— pojemność skokowa 1618 cm% 

— moc maksymalna 70 KM przy 5560 ohr/min,, 

— stopień sprężania 7,6:1, 

— wymiary pojazdu — długość — 4580 mm, 

— szerokość — 4580 mm, 

— wysokość — 1490 ram, 

— rozstaw osi — 2650 mm, 

— ciężar pojazdu nie obciążonego 1225 kG, 

— maksymalny ciężar dopuszczalny 1825 kG, 

— prędkość maksymalna 140 km/h, 

— zużycie paliwa 11 1/100 km. 

Opracował 

mgr ZENON DUTKIEWICZ 


PEUGEOT 

(dokończenie z nru 6/68) 

Na rysunku 24 przedstawiony został sposób mo¬ 
cowania klamki — 56. Niezależnie od wykonania 
czworokątnych otworów, służących do umieszczenia 
osi klamek, należy miejsca, w których przylegają 
one do nadwozia, pokryć klejem w celu lepszego 
połączenia. 

Końcowym etapem pracy nad nadwoziem będzie 
wprawienie szyb wyciętych z pleksi lub celuloidu 
c grubości 0,5—0,75 mm. Niemożliwe jest przedsta¬ 
wienie w tego typu opracowaniach planu mode¬ 
larskiego wszystkich dodatkowych części, ozdób 
nadwozia i wnętrza, jak lusterka, wycieraczki itp., 
w które wyposażony jest samochód. Aby je wyko¬ 
nać, należy uprzednio skopiować je z samochodu 
Peugeot-404, które dość często mpźna spotkać na 
drogach naszego kraju. 

UWAGI O MALOWANIU 

Nadwozie modelu Peugeota-404 należy malować 
jednobarwnie, np, kolorem białym, kości słoniowej. 



pAsmmi 
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MODELARZ 71968 







O PUCHAR „MOTORU” 

POZNAŃSKIE 


p 


oznańską eliminacją do Mi¬ 
strzostw Polski Modeli Samo¬ 
chodowych obecnością swoją 
zaszczycili zawodnicy szwedz¬ 
cy (ekipa 7-osobowa), co niewątpli¬ 
wie podniosło rangę tych zawodów. 

Szwedzi zademonstrowali pięknie 
wykonane modele, w których wszy¬ 
stkie zewnętrzne części były chro¬ 
mowane, Niektóre posiadały silni¬ 
ki z zapłonem iskrowym* natomiast 
modele zawodników Zetterstrena i 
Johansona (w klasie IV) zaopatrzone 
były w koła pneumatyki. Mimo to 
nasi zawodnicy nie pozwolili się 
zdystansować, co najlepiej obrazuje 
tabela wyników. 


że osiągnie on a i tak imponującą 
prędkość — 243,02 km/h. Była to 
wielka niespodzianka. Prędkością 
tą został pobity rekord toru poz¬ 
nańskiego i jednocześnie nieoficjal¬ 
nie rekord Europy. 

Wśród naszych zawodników naj¬ 
aktywniejsi byli: Jerzy Zieliński z 
Bydgoszczy — uzyskując w klasie 
IH prędkość 193,55 km/h oraz Jan 
Kurek z Poznania —■ 180 km/h. 

Spotkanie to było korzystne dla 
polskich zawodników. Poznali oni 
konstrukcje modelarzy szwedzkich 
oraz ich metody startów. Najwięcej 
jednak wynieśli z zawodów junio¬ 
rzy (było ich 16), którzy przez cały 


Wszyscy obserwujący bieg mode¬ 
lu klasy IV — Szweda Arne Zet- 
terstrena — wprost nie dowierzali, 

czas bacznie obserwowali 
zawodników- 

starszych 

STS 

A oto wyniki najlepszych zawodników: 


Kbu I - u cm 1 



I. Lars Olaf Jehanson 

Szwecja 

157,99 km/h 

2. Jan Erik Thyven 

tt 

144,0 „ 

3- Jerzy Olejnik 

Katowice 

144, „ 

Klasa II — i,! cm* 

/ 


1. Jan Kurek 

Poznań 

180,0 km/h 

2. Arne Zetterstren 

Szwecja 

m, n „ 

3. Jan Oberg 

M 

174,47 P1 

klasa III — * cm 1 

I. Jerzy Zieliński 

Bydgoszcz 

193,55 km h 

2. Rudolf Rockstein 

Katowice 

178,20 „ 

3. Holender Lennart 

Szwecja 

1TB,4T „ 

Klasa rv — 10 cm 1 

L Arne Zetterstren 

Szwecja 

243,2 km/h 

3. Lars Olaf Jehanson 

» 

230,77 ,, 

3, Stanisław Każmte rowek l 

Poznań 

17®, 47 „ 

Klata VS — 2,1 em ł 

* 

1, Marek Urbaniak' 

Poznań 

105,13 km/h 

i. Zbigniew Kruszyński 

Bydgoszcz 

101,8® ,, 

3- Kazimierz Korzeniowski 

Bydgoszcz 

100,0 „- 

4. Jacek Dworek 

Poznań 

97,30 „ 

5, Marek Stachowiak 

Poznań 


W tej klasie startowało 14 zawodników. 

_ 

■ 

_ 



Kurek z Poznania zdobywca 
pierwszego miejsca w kładę II* 


Jerzy bieliński t Rydgoszcry 
przygotowuje model do ko¬ 

lejnego s'artu. 


MODELARZ 7M968 
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CZTERDZIEŚCI 

LAT 

p. STANISŁAWA 


T ak, to jut czterdzieści lat mija od 
chwili gdy jako chłopiec zbudo¬ 
wał pierwszy model. Dżiś pan 
Stanisław Idzikowski jest jednym 
x najbardziej zasłużonych łódzkich mo¬ 
delarzy 1 prowadzi na Piotrkowskiej 
Łódzki Klub Modelarski LOK. 

— jak do tego doszło, la zestal Pan 
modelarzem? 

— Odpowiem pytaniem: a ery duto 
do tego potrzeba? Jako chłopiec nale¬ 
żałem do Ligi Morskiej, a nawet przed 
wojną morze było bardzo w modzie, 
powstał bowiem nowy polski port, Gdy¬ 
nia 1 wszystko, co pachniało morzem t 
pasjonowało nas. Marzyły nam się 
dalekie oceany, podróże 1 przygody. Bu¬ 
dowało się więc na razie modele z my¬ 
ślą, że kiedyś, w przyszłości- A tym¬ 
czasem przy modelach Już pozostałem. 
Bo gdzież mnie, chłopcu z robotniczej 
rodziny, łódzkiemu robotnikowi, było 
do zagranicznych podróży— podjąłem 
pracą w fabryce włókienniczej 1 Już do 
fcoóca, czyli do emerytury w tym prze¬ 
myśle przepracowałem. Od pląciu lat 
Jestem na emeryturze, zgodziłem się 
przeto na prowadzenie tej modelarni- 
Jako ślusarz — mechanik I zapalony 
modelarz nie bałem się tej pracy. Ko 
i jakoś się udało... 

— Czy duży Jest ten klub? 

— Oczywiście. Jeden z największych 
w województwie. Kiedyś był nawet 
klubem wiodącym dla całej wojewódz¬ 
kiej L.OK, Obecnie „mieszkamy" w 
dzielnicy Łódź — Górna i przychodzą 
do nas chłopcy (1 kilka dziewcząt) z ca¬ 
łej okolicy. Mamy w klubie 60 osób 
w wieku od łat dziesięciu do... siedem¬ 
dziesięciu kilku. Proszą sobie wyobra¬ 
zić, że nadal aktywnym członkiem klu¬ 
bu jest pan Edward Pa wieczek, ongi* 
Jego założyciel. Prezesem jest p* Fran¬ 
ciszek Wod zryński, rencista, specjalista 
od modeli historycznych. Ma w domu 


np. fregatą „Bunty", budował stare ty¬ 
py czołgów, samochodów Itp. Jesteśmy 
pracownią głównie szkutniczą, choć u- 
prawiamy 1 modelarstwo lotnicze, a 
wkrótce rozpoczniemy 1 rakietnictwo. 
Muszą sią pochwalić, że nasz klub wie¬ 
lokrotnie się wyróżnił, np. na mistrzo¬ 
stwach Europy w Chorzowie zajęliśmy 
V miejsce w redukcji. He krajowych 
utrzymujemy się obecnie na IV lub V 
pozycji. Jesteśmy dobrej myśli, bo 
trochę nam się polepszyło zaopatrzenie, 
więc modele nasze są coraz lepsze. 
W dodatku Jednemu z kolegów udało 
Się zdobyć silnik angielski, o bardzo 
dobrych osiągach. Nastawiamy się na 
redukcję, uważamy bowiem, że to Jest 
prawdziwe modelarstwo, dobra szkoła 
konstruktorska, przynoszące niemałe 
korzyści sprawie politechnizacji mło¬ 
dzieży. 

— A szkolicie nowych modelarzy? 

— Tak, 1 to kilkudziesięciu, na wszy¬ 
stkie klasy. Mamy za mało, bo tylko 
sześciu modelarzy z klasą l p ale Już się 
szkolą nowi. Przeszkoliliśmy także dla 
całego województwa instruktorów mode¬ 
larstwa wielobranżowego, to znaczy o 
wszystkich specjalnościach. 

— Tu, w pracowni, nie widać jakoż 
zbyt wielu modeli. Gdzie je trzyma¬ 
cie? 

— W domu. Fo prostu brak miejsca 
w naszym pałacyku, który należał kie¬ 
dyś do pewnego łódzkiego potentata 
włókienniczego. A poza tym chłopcy 
nie mają potrzeby ich tu trzymać, bo 
przecież nigdzie w pobliżu te modele 
nie startują. Chcielibyśmy to zmienić. 
Jest tu niedaleko pewien staw, bardzo 
jednak zarośnięty. Mamy zamiar go 
oczyścić, byłoby to znakomLte miejsce 
do treningów i pokazów. Brak nam, 
nlestety, na to środków. Co prawda! 
otrzymujemy niejednokrotnie pomoc 
z zewnątrz, np. z Łódzkich Zakładów 
Meblarskich, lecz konkretnego opieku¬ 
na nie posiadamy. Teraz i tak mamy 
się lepiej niż kiedyś, W pracowni peł¬ 
no różnych maszyn, dostaliśmy 2 tokar¬ 
nie, elektryczną wiertarkę stołową, ma¬ 
my szlifierkę, piłę tarczową i zestaw 
narzędzi z 5Fos, 

— Mieliśmy jednak mówić o Fanu, Pa¬ 
ule Stanisławie, Te czterdzieści lat, to 
niezły kawałek czasu dla modelarza? 

— Trudno byłoby ml wyliczyć, ile 
przez ten czas zbudowałem modeh. 
Mam Ich w domu kilkanaście, wiele po¬ 
szło już w świat, niektóre posyłałem 
na wystawy, inne zdobywały nagrody, 
w roku 1964 na mistrzostwach Polski 
zdobyłem dwa tytuły: mistrza i wice¬ 
mistrza za pomocą dwu modeli reduk¬ 
cyjnych „Swierdlow** i „Dunkerque' . 
Moj model uzyskał także II miejsce na 
zawodach SVAZARM w Czechosłowa¬ 
cji, O, niech pan popatrzy na ten mo¬ 
del, to „Domeyko", polski drobnico¬ 
wiec, Ma niezwykle ciekawą i piękną 
Unię, prawda? Aktualnie budują pięć 
statków: właśnie „Domeykę", a poza 
tym „Rlchelieu", ł o do łamacz atomowy 
„Lenin", statek pasażerski „Sobieski" 


i ciężki krążownik „Moskwa", Myślę, 
że w ostatnich kilkunastu latach doli¬ 
czyłbym się około 50 własnych modeli. 

— Czy ma Fan godnych zastępców? 

— Tak 1 bar d zo się z tego c 1 eszę, 
bo chłopcy moi są zdolni i chętni do 
pracy. Nawet z tych, którzy zaczęli w 
tym roku, już wyrastają zdolni mode¬ 
larze, że wspomnę tylko o dwóch 
Andrzeju Cyranie i Zbywtku Milczarku. 



W Klubie Modelarskim LOK w Ło¬ 
dzi, wykonane zostały przez St. Idzi¬ 
kowskiego dwa kadłuby następnych 
modeli: drobnicowca m/t „Domeykc" 
i statku pasażerskiego „Sobieski". 
Obydwa na podstawie przez nas wy¬ 
danych „Planów Modelarskich". 


W ciągu ostatnich trzech lat przeszko¬ 
liłem blisko 200 młodych modelarzy* 
Chyba wystarczy zastępców, co? 

Ha pewno. Zwiedziliśmy dokładnie 
lokal ŁKM 1 byliśmy świadkami, z ja¬ 
kim zapałem 1 zacięciem wszyscy tu¬ 
tejsi chłopcy pracują nad swymi mo¬ 
delami. Mamy nowy sezon i modela¬ 
rze wychodzą w teren. Oby ten rok 
był dla nich obfity w czołowe lokaty 
na wszelkich zawodach, a pan Idzikow¬ 
ski oby raz jeszcze wykazał, że prowa¬ 
dzi najlepszy w województwie klub mo¬ 
delarski, 

A. Gałuszka 
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„MODELARZ” pomaga 


Zbigniew Kunka — Kłodawa, Osiedle 
Górnicze e/l®, pow, Kolo, poszukuje 
„Modelarza” nrów % l, 3, 7, S/«7* za 
które zapłaci gotówką. 

Krzysztok Kowalczyk — Radom, ul. 
Narutowicza la m 23, poszukuje nasię- 
^łuj^cych nr „Modelarza”: 1, a, 3/W, 

Fayel BArla — Baskovke, ul. Liunum* ' 
bawa 9 Okręg Blaniko CSRS poszukuje 
planów modelu samolotu FZL 57 E 
„Łoś”, 

Henryk Kochański — Czersk, uL 
Dworcowa 8/B, pow. Chojnice, poszuku¬ 
je silnika samozapłonowego Allag X5 o 
poj, i cm 1 , w zamian może dać Jonę 
3,5 cm 1 lub zapłacić gotówką. 

L Głodek — Ostrów Wlkp,* ul, PPR 
pragnie prowadzić korespondencję z 
modelarzem szkutniczym w wieku 13 
lat, 

Lech Karasijski — Łódi i, ul, Natu- 
łowicza 34 m, 37, poszukuje rocznika 
„Modelarza” z 1963 r. 


Krystyna 2anowiecka — ftozgów, pow* 
Działoszyce, posiada kilkanaście książek 
o tematyce lotniczej oraz kilkadziesiąt 
numerów „Skrzydlatej Polski", które 
odstąpi za gotówkę. 

Robert Rudnik — Elbląg, ul* Mickie¬ 
wicza tta/lS, posiada 15 silników elek¬ 
trycznych J2V o mocy 7—14'W, które od¬ 
stąpi za silniki spalinowe. 

Jan Stubiński — Bnin, p-ta Samostrzcl, 
pow. Wyrzysk, poszukuje „Modelarza” 
nr 1, 7, 8, 10/67 oraz tranzystorów TG5 
i TG50, 

Tomasz Zaleski — Lódi, ul. Bracki 
5S m, li, poszukuje pełnych roczników 
„Modelarza" do 19tf4 roku, oraz placów 
okrętów historycznych i żaglowych* 


„RODNEY” j „PODHALANIN” 


W nr ze 26 „Planów Modelarskich” 
opublikowane zostaną rysunki an¬ 
gielskiego paneemika „Rodney” 
oraz statku szkolnego Ligi Obrony 
Kraju „Podhalanin”* Publikacja 
obejmuje razem 6 arkuszy Al* 



Wyciąć — Wypełnić — Przesłać 


POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA, WARSZAWA 1, ul* NOWOLIPIE nr 4 
oferuje modelarzom i majsterkowiczom oraz wszystkim Interesującym się techniką szereg ciekawych książek: 


zamówienie 

Ilość egz, Autor — Tytuł 

. . . ..W. Schier — MINIATUROWE LOTNICTWO cz. I* Mai- podręcznik młodego modelarza. 

. W. Schier — MINIATUROWE LOTNICTWO, cz* 1L Budowa latających modeli samolotów, 

l śmigłowców* 

.W* Schier — MINIATUROWE SILNIKI SPALINOWE 

.2. Butkiewicz — MODELARSTWO SAMOCHODOWE 

.* * B. Węgrzyn — MODELARSTWO RAKIETOWE 

.. . , B. Węgrzyn — AMATORSKIE RAKIETY DOŚWIADCZALNE 

.P* Elszteln — ZAGADKI LOTU 

■ ■ E. Alsberg — RADIO? ALE2 TO BARDZO PROSTE 

.E, AiBberg — TELEWIZJA? ALEŻ TO BARDZO PROSTE 

.E* Aisberg — TRANZYSTOR? ALEŻ TO BARDZO PROSTE 

.R- Soslóskl — ROZMOWY O TECHNICE 

.Z. Przyrowski — ŚWIATŁO Z ZIEMI 

E. JuugOWBki — o PIONIERACH POLSKIEJ MYŚLI LOTNICZEJ 

* « *.J* Meissner —* DLA ZWYCIĘSTWA 

*-.KTO, KIEDY, dlaczego W KOSMOSIE 



Cena zi 
20 ,- 

szybowców 




33p- 

30- 

1T,- 

18,- 

lfl- 

14,* 

35 ,— 

1*,- 

35,- 

18 ,- 

18,— 


Zamawiam wyżej wymienione ilości książek i proszę 
o przesłanie ich za zaliczeniem pocztowym pod wska¬ 
zanym adresem: 


NADAWCA: 


! 


DRUK 


Znaczek 
pocztowy 
za 28 gr 


Nazwisko 1 imię 
poczta — powiat 


POWSZECHNA 
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 


Miejscowość, ulica, Nr domu 


województwo 


“ 


Warszawa — i 


Przesyłkę zobowiązuję się wykupić natychmiast po 
jej nadejściu. 


ul. Nowolipie nr 4 


data 


podpis 


MIESIĘCZNIK 

MODELARZY 
KOŁOWYCH 
LOTNICZYCH, 
OKRĘTOWYCH, 
l RAKIETOWYCH 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-308157 Z DN. 21 
MARCA 1557 R. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje Kolegium w składzie: Bogdan GABRYSIAK* Jan MARCZAK, Andrzej 
MROCZEK, Kazimierz FAJEK (red, tech.), Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS 
(sekretarz redakcji), Bohdan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor 
naczelny)* Adres redakcji: Warszawa ul* Choclmska 14, tel. 45-12-31 we w. 82* 
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i de¬ 
legatury p ,Ruchu”. Można również dokonywać wpłat no konto PKO Nr 1-3-100028 — 
Centrala Kolportażu prasy l Wydawnictw „Ruch” Warszawa, ul* Wronia 23. 
Prenumeraty przyjmowane są do 15 dnia ntiesląca poprzedzającego okres prenu¬ 
meraty. Cena prenumeraty: kwartalnie —zł 13,50, półrocznie — zt 27*—, rocznie — 
zł 54.—* Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40!S droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw zagranicznych „Ruch”, Warszawa, ul* Wronia 23. 
tel, 20-46-83, konto PKO Nr 1-8-100024, Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych 
można nabywać w Punkcie Wysyłkowym Prasy Archiwalnej „Ruch”, Warszawa, 
ul. Nowomltjska IS/IT, na miejscu lub na zamówienie za zaliczeniem pocztowym. 
Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła. Druk. Wojsk* Zakl. Graf. W-wa, 
Zam* 4353, Nakład 32 506 egz* N-fco- 
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